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4 Za morze! 

‚Kto zastanawiał się nad zdaniami wygłoszo- 
py, Remi przez „Weser Zeitung o wydalaniu Pola- 

4, (ÓW z Prus, umieszczonemi w przedostatnim nu- 
 Merzę naszego pisma, — ten pamięta pewnie 

| Jeszcze, jaką nienawiścią tchnie dla nas ten libe- 
| Talny organ. Jeżeli przeto tak zajadły nasz 
| Wróg daje rządowi pruskiemu radę, jak mu 
| “2eledem nas postępować należy, to bezwątpie- 
3 Mla rąda ta musi mieć na celu naszą zgubę i 

4) Nieszczęście. 
;4 N bi Wiadomo, że wrogowie nasi radziby wygu- 
raj MC nas'w jakikolwiek bądź sposób. Kogo mo- 
> Ma wypędzić, tego wypędzają z prastarych ziem 
i polskich; a do kogo zastosowywać tego ukazu 

ę 
4 

| Me podobna, temu podstepem i sztuką chcą wy- 
drzeć kawałek ziemi ojczystćj, aby ją oddać w 

| Tee niemieckie. 
z Jedną z takich sztuczek jest projekt ,,We- 
eB Ser Ztg.ć który brzmi: 

Ä  „Polakom którzy zamyslaja e- 
Igrować, niechaj rząd sam uła- 

a1)" a spełnienie tych zamyslow, a 
“Sm samem stwarza dogodne 

Sale Niejsca dla przesiedlających się 
liemców.* 
„,Świętemi słowami przemawiały i przema- 

317) | „gabną chorobą emigracyi. Tysiące razy wyka- 
7. RQ, żę emigracya zamorska, to po największćj 

| zj ści gotowa nędza dla nieszczęśliwych, co się 
| die dali; Ze to gotowy upadek ojezystego 

„go łat etwa i przemysłu, które w ten sposób naj- 
szm Wie) z rąk naszych wyjść mogą. 
302° I oto patrzeie wielbiciele Ameryki, wy co 
2 radnOrze iść chcecie! Najzajadlejszy wróg nasz 
% śnię Ma zgubę ojczyzny naszéj to, co wy wla- 

„pa Me wykonać zamierzacie. Radzi pomagać 
NAM w opuszczaniu ojczystćj ziemi, radzi uła- 

2) ws wam droge do nedzy i niedoli, — i dla 
80? — oto aby otworzyć dogodne miejsca, 

| PZ nas dobrowolnie opuszczone, dla 
twe) /eMoow, dla przeciwników naszej Ojczyzny, 
mo, Aly i narodowości. 
ksp- | p Sazdy z tych co opuszcza swą ziemię, swe 
313) €MOslo czy pracę, aby nieprzymuszony i nie- 
wor, „JSNANY udać się w obce kraje, jest zdrajcą 
was) We) Ojczyzny; sam własną rękę przykłada do 
mie Uszezenia swego narodu. Boć to rzecz prosta, 

Ko £ ile gospodarstw lub zajęć wysunie się z ręki 
zy ów, tyle ich wpadnie w ręce Niemców. 

“ tażdym rokiem przybywać ich będzie więcćj 
0 nas, i wkrótce nas za przybyszów i natrętów, 
‚ich za tubylców uprawnionych do posiadania 
Ylacznych praw i przywilejów uważać będą. 

Kto lud nasz zachęca do emigracji? — 
iemcy. ; 

Kto im ja odradza? — Polaey. 
omuż więc wierzyć chcecie — swoim czy 

ym? Obcy was durzą książeczkami, w których 

= 

Ti Wają nasze gazety, ostrzegając lud nasz przed. 

opisane i wyrysowane są cudowne widoki dalekich 
krajów, gdzie się samo bez pracy wszystko w 
czwórnasób lepićj niż u nas tu ma rodzić; oni 
was zapewniają, że z małym nakładem kapitału 
i pracy wkrótce do ogromnego majątku tam 
za morzem przyjdziecie. Tak wam mówią, 
a w duszy pragną tylko tego, abyście się co- 
najprędzćj wynieśli, aby oni na waszych miej- 
scach zasiąść mogli. 

Gdyby tam za morzem było tak dobrze, 
a u nas tak źle, to wierzajcie, nie tłoczyliby się 
oni do nas tak pilnie, lecz przeciwnie wyprze- 
dzaliby się w. podróży do Ameryki, powstrzymu- 
jae was wszelkiemi siłami i tamując wam drogę 
do owego raju. 

Ale wiedzą Niemcy dobrze, gdzie bieda a 
gdzie dobrze; wiedzą gdzie trzeba krwawo pra- 
cować i walczyć o kawałek chleba, a gdzie spo- 
kojnie i bez wysiłków w pracy zdobyć sobie mo- 
żna byt niezależny. 

I dla tego to umyślnie i ze świadomością 
popychają was łatwowiernych do opuszczenia oj- 
czyzny, szlą was na nędzę i trud, aby się samym 
panoszyć w waszem gnieździe. 

Kto prawy Polak i katolik niech się nie 
da łudzić swym wrogom; niech poprzysieguie 
żyć, pracować i umrzeć na ojczystej ziemi, aby 
nie oddać jej na poniewierkę tym, którzy dla 
celów politycznych, dla zgermanizowania kraju 
pragnęliby się pozbyć ztąd wszystkich Polaków. 

A gdyby Polaków zabrakło, to cóżby i z 
Polską, ukochaną Ojczyzną naszą się stało? 

© dw e t. 

Wypędzanie Polaków z pod rządu pruskie- 
go daje się teraz także we Wrocławiu we znaki. 
„Schles. Volksztg.“, pisze, że w ostatnich dniach 
bardzo wielu rosyjskich poddanych mieszkają- 
jących we Wrocławiu, odebrało nakaz wyjecha- 
nia z Prus. Między tymi są osoby, które od 
przeszło lat 10 tam mieszkają i poważne zajmują 
stanowiska. Niektórych niszczy ten nakaz ma- 
teryalnie, na co atoli pruski rozum stanu nie 
zważa. ,,Na to wszystko odpowiedzą niewatpli- 
wie z Rosyi podobnem wyganianiem* — mówi 
dalój ta gazeta, „i oddadzą pięknem za nadobne 
(.,Wurst wider Wurst‘); bo jak nam dobrze po- 
informowany korespondent z nad granicy donosi, 
wręczyły władze rosyjskie wielu Niemcom zagra- 
nicznym rozkazy, aby się z kraju powynosili. 
Niemcy mieszkający w Rosyi i w Królestwie 
Polskiem, ogromnie się przelękli dowiedziawszy 
się, że rząd pruski wypędza rosyjskich podda- 
nych; wiedzą oni bowiem, że urzędnicy rosyjscy 
od dawna nie mogą patrzeć na przebywających 
tamże Niemców, a teraz z przyjemnością będą 
naśladowali Niemców w wydalaniu niemiłych im 
przybyszów. 

Tak pisze „Schles. Volksztg.* My z naszéj 
strony dodajemy, że pierwsze tego rodzaju wia- 

* 

codzienny 5250 egpzemplarzy. "SE 

domości o wydalaniu Niemców z Królestwa i 
Rosyi nadeszły tu do Poznania już w zeszłym 
tygodniu. Po odebraniu ich i przeczytaniu za- 
częto głową kiwać, bo nie spodziewano się nie- 
zawodnie tego rodzaju odpowiedzi ze strony urzę- 
dników rosyjskich, którzy, jakto znaną jest rzeczą, 
nie sympatyzują wcale z Niemcami, a we wy- 
myślaniu powodów usprawiedliwić mających wy- 
pedzanie ich, wybredni nie będą. Opowiadaja 
tu sobie za fakt, że pewnemu kupcowi (Niem- 
cowi) w Królestwie na prowincyi nakazano, aze- 
by w 12 godzinach zamknął handel i wyniósł się 
z kraju. Gdy tego nie zdołał uczynić, pomogli 
mu urzędnicy, wyprzedali handel, zamknęli go, 
dali kupcowi na drogę sto rubli i wypędzili za 
granicę, "Takiego odwetu pewno p. Puttkamer 
nie przewidywał. 

Rosyjskie gazety piszą o Łodzi: „Nie mamy 
powodu cieszyć się, że blisko granicy, w Łodzi 
rozwija się tak przemysł niemiecki. Przez łódz- 
kie fabryki powstaje dla rosyjskich niebezpieczna 
konkurencya. Niemcy w granicach carstwa bo- 
gacą się i z milionami w kieszeni do Prus potem 
wracają. * 

„Mosk. Wied.“ pisze: ,,Jest to bardzo roz- 
sądną rzeczą wypędzać ze swego kraju obcych 
poddanych. Rosya jest wielka, i my cieszymy 
się przybyszom; ale cieszymy się wtedy tylko, 
jeżeli przyjmą rosyjskie poddaństwo.* 

Jest to nic więcćj jak wzywanie rosyjskiego 
rządu, aby Niemców wypędzał, czyli i tu Prusa- 
ków naśladował, 

Miło musi być Niemcom żyjącym w Kréle- 
stwie Polskiem i w Rosyi, gdy takie rzeczy 
czytają! 

Odezwa do wychodźców. 
Nadesłano nam z -prośbą o zamieszczenie 

pismo następujące: 
Upraszamy wszystkich rodaków, którzy sku- 

tkiem nakazu ministeryalnego jako niepruscy 
poddani z granic państwa pruskiego mają być 
wydaleni, aby się udali do biura Towarzystwa 
Obrony Prawnéj w Poznaniu Sw. Marcin nr. 73, 
gdzie bezpłatną radą i pomocą chętnie służymy. 

Równocześnie zwracamy się z prośbą do 0- 
bywatelstwa naszego tak duchownego, jak i świec- 
kiego, aby gdzieby tego potrzeba się okazała, 
między poszkodowanymi a biurem Towarzystwa 
pośredniczyć raczyli. 

Zarząd Towarzystwa Obrony Prawné). 

Jeszcze 0 pomniku dra Marcinkowskiego. 
W Nrze 123 Wielkopolanina oświadczyliśmy 

się za: wybudowaniem „domu przemysłowego 
imienia K. Marcinkowskiego”, — w myśl pro» , 
jektu posła Cegielskiego. 
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Nie uważamy atoli za dobre (jak to radzi 
p. Cegielski), aby zbierano składki na wybudo- 
wauie cwego domu, i aby dopiero gdy te wzro- 
sna do wysokości 30 —40,000 marek, zakładano 
"Towarzystwo akcyjne, mające reszte potrzebnych 
pieniędzy złożyć, Za owe składki kupionoby 
wtedy wedle projektu p. Cegielskiego akcye, i 
ofiarowanoby je Towarzystwu pomocy naukowej, 
któreby dywidendy od nich pobierało. 

Zdaniem naszem wszelkie składki są tu nie 
potrzebne. Albowiem: 

1) Dom przemysłowy bez nich się obędzie; 
ma on kosztować około 200,000 mk., — a więc 
oprócz zebranych 30.000. — trzebaby rozprzedać 
akcyi jeszcze za 170.000. Każdy przyzna, że 
jeżeli na 170 tysięcy akcyonaryusze się znajdą, 
to i na pozostałe 30 wyszukać ich 'mie będzie 
trudno. 

2) Zbieranie składek nadzwyczajnych ua 
Towarzystwo pomocy naukowej uważamy za zby- 
teczne. Przecież Towarzystwo to jest prawidło- 
wo uorganizowane, ma swoich skarbników 1 ko- 
lektorów. Niech ci wezmą się gorliwie do ode- 
brania skłądek zaległych i do powiększenia grona 
tych osób, które na Towarzystwo regularnie da- 
tki ofiarowują, — to zbierze sie kwota nie mała. 
Pocóż tworzyć nowy komitet w tym celu, kiedy 
personał zbierający skladki regularne jest już 
kompletny 1 wystarczający ? 

Yak samo nie widzimy powodu. dla czego 
mianoby zbierać osobny fundusz jubileuszowy 
Marcinkowskiego na Czytelnie tudowe. Dla To- 
warzystwa nie wielkie wynikłyby z tego korzyści. 
Wszakżeż ono jest już uporządkowane i dochody 
jego również ze składek wpływają. Na cóż tedy 
osobne znów jeszcze składki zbierać? Wiel- 
kićj pociechy z tćj roboty nie byłoby: Dziś nie- 
dbale społeczeństwo nasze na Qzytelnie płaci, 
— a cóż dopiero wtedy, gdyby oprócz zwyczai- 
nych, jeszcze osobne dla imienia Marciukowskiego 
datki składać miało? 

Przeciwni jesteśmy w ogóle temu, aby ja- 
kieś „fundusze imienia Marcinkowskiego* tworzyć. 
Przecież całe wielkie Towarzystwo Pomocy nau- 
kowéj nosi jego imie, — więc ta forma uczcze- 
nia pamięci zmarłego już jest zużyta, Ma Mar- 
cinkowski poważne i wslawione Towarzystwo po- 
mocy nauk., — cóż mu więc tedy po fundusiku 
kilku tysięcy talarów? 

Nie pouzeba także składek na pomnik dla 
niego. Dom przemysłowy bedzie, jak to dawuićj 
wykazalismy, godnym objawem czci, jaką żywimy 
dla wielkiego tego człowieka. Zastąpi on godnie 
wszelkie pomniki z marmuru czy bronzu, — co 
tukże już dawnićj udowodniliśmy (Nr. 123). 

Jeżeli społeczeństwu naszemu chodzi o ucz- 
czenie Marcinkowskiego, to powinny powołane 
do tego osoby napisać statut i do zakładania 
Towarzystwa akcyjnego przystąpić. Akcye nie- 
chaj będą niskie, aby każdy zamożniejszy mógł 
je nabywać, Zarzut, że akcyonaryuszami byliby 
sami przemysłowcy, jako najbliżćj interesowani, 
i że wskutek tego uczczenie Marcinkowskiego 
nie byłoby dziełem całego spoleczeństwa, nie 
odpowiada rzeczywistemu stanowi rzeczy. Dla 
czego w innych stanach nie miałaby także roz- 
winąć się chęć popierania ,.Domu przemysłowe- 
go, i lokowania kapitału w jego akcyach? Prze- 
cież to przedsiębiorstwo byłoby przynajmnićj tak 
samo pewnem, jak wiele innych, na które nie 
brak amatorów. 

. Zresztą byleby dom stanął i wciąż nam 
przypominał Marcinkowskiego przykład, — to 
małćj wagi byłoby pytanie, za czyje głównie 
pieniądze wybudowany został. Nam chodzi o 
to, aby go wybudowali Polacy; a czy wiek- 
szość ich trudnilaby się rolą, czy handlem, czy 
rzemiosłem, — to już byłoby dla sprawy naro- 
dowćj szczegółem obojętnym. ; 

Jubileusz welehradzki. 

WYRZYSK, dn. 2 czerwca. 

W powiecie wyrzyskim postanowiono jedno- 
głośnie na ogólnem zebraniu powiatowem, ogra- 
niczyć się w uczczeniu rocznicy  tysiącletniej 
naszych Apostołów św. Cyryla i św. „Metodego, 
na obchodzie czysto kościelnym: zwłaszcza” że 
odebrano pewną wiadomość, że duchowni nasi 
mają polecenie obchodzić to święto jak najuro- 
czyściej.i pouczyć o jego znaczeniu. Dla lep- 
szego zaś tylko i skuteczniejszego pouczenia ludu, 
postanowilo zebranie przyjść w pomoc ducho- 

‘ wienstwu przez rozpowszechnienie żywotów na- 
2 

szych Sstych w książeczkach tak ks. dr. Kan- 

teckiego, jak ks. Koszutskiego i J. Chociszew- 
skiego, któe w)brani ua ten cel mężowie za- 
ufania 

va obwód nakielski p. Józef Biniakowski, 
na obwód wyrzyski, p. Siudziński, 
na obwód lobzZenicki p. Suchy, 
na obwód białośliwski p. Rożniak w Wysoce, 
na obwód mrotecki p. Pazderski 

będą się starali łaskawie rozpowszechniać przez 
sprzedaż takowych po wszystkich gminach ob- 
wedu.  Powyżćj wymienieni panowie posłużą 
także radą, podając pątnikom do Welehradu. na 
dniu 5 lipca się wybierającym, najłatwiejszy spo- 
sób odbycia tój pielgrzymki do grobu świętego 
Apostola. Podróż 4 klasą tam i napowrót z 
Wyrzyska nie wyniesie wraz z kosztami utrzy- 
mania więcej jak 36 marek najwyżój. — Od 
ogólnego zbterania składek na ten cel odstąpiono, 
pozostawiajac dobrój woli każdego przesyłanie 
datków va ten cel chwalebny pod adresem: 
hr. W. Eugeströn w Poznaniu plac Piotra 4. 

Szanowne Redakcye wszystkich pism pol- 
skich w W. X, Poznańskiem, w Prusach Za- 
chodnich i Szłąsku, bo wszystkie mają u nas 
swych czytelników, upraszamy uprzejmie o laska- 
we umieszczenie powyższego douiesienia. w swych 
lamach w części redakcyjnej. 
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Berlin. Rada kolejowa pruska zaj- 
mowała się na swem posiedzeniu z dn. 3 bm. 
zaprowadzeniem jednakowych taryf na pruskich 
kolejach państwowych. Opłata. bowiem brana 
za przewóz osób, towarów i bydłą, bywa na ró- 
żnych liniach nie jednakowo obrachowywana; roz- 
maitość ta pozostała jeszcze z czasów, gdzie po- 
szczególne koleje należały do prywatnych to- 
warzystw, 

— Zmarly ks, Autoni Hohenzollern był 
ojcem obecnego króla rumuńskiego Karola. 

Lwów. Wybory do Rady państwa, odbyte 
z kuryi włościańskićj d. 2 bm. dały następujący 
rezultat: wybranych zostało 22 Polaków, pomię- 
dzy którymi jeden włościanin. i 5 Rusinów, mię- 
dzy nimi znany moskalofil Kowalski, Ze Lwowa 
bedzie posłował Abramowicz, a z Krakowa znany 
w Księstwie ‘ks. lic. Chotkowski, profesor 
Akademii Jagiellońskićj. 

Wiedeń. Lewica, tj. centraliści, stracili 
przy ostatnich wyborach w Wiedniu, cztery krze- 
sła poselskie. Jedno dostało się w udziale an- 
tisemitom, trzy stronnictwu przyjaznemu Slowia- 
nom, tj. autonomicznemu. 

W Czechach utrzymali się Czesi przy swych 
ośmnastu posłach. 2 

Rzym. Kilkuset członków różnych demo- 
kratycznych stowarzyszeń wybrało się d. 2 bm. 
na Kapitol, aby tam obchodzić dzień śmierci 
(raribaldego. Po drodze robili atoli taką wrza- 
we, z takim zapałem wyglaszali mówki przeciw 
Ojcu św. i rządowi wioskiemu, że polieya ich 
zatrzymała, wielu aresztowała i cząstkę tylko na 
Kapitol wpuściła. 

Hiszpania. W. Walencyi panuje cholera 
i lekarzom na myśl przyszło, czyby nie można 
jej zapobiedz szczepiac ją, podobnie jak 
ospę. O rezultatach szczepienia trudno coś pe- 
wnego powiedzieć; dr. Ferran zastosował je na 
8 tysiącach ludzi, z których jak twierdzi, oprócz 
dwóch żaden potem na cholerę nie zachorował. 
Rząd atoli zakazał mu dalszych prób ze szcze- 
pieniem, bo nie wierzy, żeby prawdą było: co 
dr. Ferran opowiada o pomyślnym skutku swego 
odkrycia. 

Stany Zjednoczone. Wybuchnęła tu olbrzy- 
mia zmowa robotników, największa z zapamięta- 
nych dotąd. Na przestrzeni od Chicago do gór 
Allegańskich, zamknięto wszystkie huty i praco- 
wnie stali. 

Z Mogilnickiego. — 
Dnia 31 maja odbyło się walne zebranie Kółek 

rólniezo-włościańskich w Trzemesznie, na które pray- 

był Szan, P. Patron. Pan Patron zagaiwszy posie- 

dzenie powitał zebranych staropolskiem „Niech bedzle 

pochwalony Jezus Chrystus. * Jeden z młodszych 

gospodarzy wyglosił na cześć Pana Patrona piękny 
wiersz z powitaniem, na który P. Patron w serdecz- 
nych wyrazach preopinantowi podziękował, dziękując 

również za liczniejszy jak w innych latach współ- 
udział członków. — Z siedmiu istniejących Kółek 
w powiecie było obecnych członków: Z Kółka Trze- 
meszeńskiego 17, Orchowskiego 18, Mogilnickiego 2,1 

Gościeszyńskiega 17, Ryszewkowskiego 7, Gembie- jj 
Pan P tron 

R zunskeg: „un 

księdzu prob. Siegowi x Orchowa. 

kiegn 8, Rygowskiego 1. powalat na 

stępn e. do pór p 

Ks. Sieg w sw 

pieknéj przemowie zachęcał do pracy wpólnćj i mie 

łości; wspomniał o błogim wpływie na rólnictwo 

Towarzystwa Agronomicznego, Centralnego w Pozna 

niu, Kółek włościańskich, niestrudzovej pracy Pave 
Patrona. Zachęcał do miłości i zgody w małżeństwie 

iw sprawie wychowania dzieci, do zgody familijnójy 

przytaczając przykład familii 

która w skutek zgody i solidarności familijnćj, zaj 

muje jedno z najwybitniejszych stanowisk w społe- 

czeństwie polskiem W. Ks. Poznańskiego. Zaleeał 
+ » ; ; RE 

Szenowny mówca zgodę sąsiedzką i solidarncść W 

sprawach obywatelskich. Pan Patron podziękowawszy 

ks. Siegowi za piękną mowę, udzielił glesu p. Lr 

kowskiemu który na temat ,,o uprawie roli pod oZł* 

miny* wygłosił treściwy i prcuczający wykład. w 
he ; A EJ ry | owćj rozprawie wykzzal Szan. prelegent różnicę daw 

nego a tereź iiejszego -sposobu uprawiania ugorów 

daléj wsp maiał o wpływie atmosfery na uprawę, 9 

nawozach zielonych tj. roślinach, których 

skutek prze ocienienie roli na urodzej odnosząe 

Nad tym temstem wszereta się ożywiona dyskusyśy 

w którój wielu zgromadzonych członków glos zabiet 

ralo. — Następnie zabrał głos włościania p. Matek 
ski na temat „O plodozmiauie“. 

krótki swój życiorys, jak wstąpił do Kółka włeściań 
skiego, gdzie usłyszał o korzyściach pładozmianue 

Jakkolwiek ma lekką ziemię. spróbował u siebie 287 

łożyć plodozmian i próba nadewyczaj się udała. Przy | 
końcu dziękuje ealéj inteligencyi za prowadzenie stanu 

włościańskiego i radzi wszystkim podług rad jćj 8/6 
stósować. Nad rozprawą tą wszezęła sig dyskusy% 

z którćj wykazało się, że połowa członków zaprowa” 

dziła już plodozmian. 

P. Patron zebranym sprawę projektowanćj zmianf 

prawa spadkowego. Większość włościan oświadczył | 
że wolą przy starem prawie pozostać. W końcu jak 
zwykle, Pan Patron zachęcał wszystkich do zube2 | 

pieczenia sę od gradu i Przy wnioskach 

członków postawił ks. Sieg wniosek, celem urządźć” 

nia wystawy rólniczćj wspólnie z innemi powiatami 

Pan Patron w téj sprawie zabrał głos, praedstawiaja® 

że. wystawa powistowa byłaby bardzo kosstow8™ 
zachęcał natomiast do małych wystaw płodów roll 

czych w pojedyńczych Kółkach włose. Po trzykrot. 
nem „Niech żyje na cześć Szanownego P. Patron# 

posiedzenie się zakończyło. 

Wiadomości z blizka 1 z. daleką, 
Poznan, 5 

egnia, 

czerwca, 

* Wystawa sztuk pięknych w pałacu BF 
Działyńskich (Serya II) otwarta codziennie od 89 Fs 
1l-tćj z rana do 6-tój po południu. 

Wstęp od dorosłych 50 fen., dzieci 25 fen- 
* Teatr polski w Krotoszynie. W 8% 

bote dnia 6-go ezerwea dramat Mellerowój i Gala 

siewieza ze $piewami i taneami: „Chata za wot 
W niedzielę obraz ludowy Staszezyka: Noe 

Świętojańska”. 
Dałsze przedstawienia w Pleszewie, O5t 

wie, Kępnie, Wrocławiu. 

* Na czytelnie ludowe odebraliśmy od Pa? 
Dra ‚Pr. Ch/zK, 120 

* Uroczystość oktawowa Bcżego Ciała 707%P%" 

częła się zesztéj środy nieszperami. Wczoraj pierwsza 

precesya odbyła się przy Tumie, na przyszłą wo, 

dzielę przypada z rana procesya z kościoła św. Mary} 

Magdaleny (tj. Fary), a po psłudniu od Dominikanów”: 

Obie te precesye odbywzją się z bardzo wielką wap" 

niałcścią po Rynku. 
* Prymanerzy tutejszego gimnazyum rea” 

odbyli wycieczkę w góry Olbrzymie, zkąd w $* 
powrócili. ; ee 

* Napad na publicznój drodze. Onegdej si 

południu, a zatem wśród jasnego dnia szło sable 

gor 

alaeg? 

de 

żwirówką obornicką dwóch tutejszych kupców 2) Be 
- 21 aptered 

skich, gdy tuż za Kernwerkiem napadło ich exter? 

parobczaków i tak ich potłukli, że jednego ź 

było w doröäce odwieść do domu. — O drug? żę. 
dobnym wypadku krąży tu wieść, jakoby, °°? a 

wieczorem tak „bito i poraniono za bramą Młyne : 

jednego przystojnie ubranego człowieka, że tenże * 

miejsca ruszyć się nie mógł. Trzeba go było odpro 

wadzić do domu. Widać ztąd, 
jakoś niebezpieczna być zaczyna. 

należy, że władze policyjne, mające w samym ey 

znan'u cog około 150 policyantów do dyspozyey's 

zapobiegną tym rozbojom, © 
* Asygnacye kasy cesarskićj, wystawi A 

lipca 1874 (Reichskassenscheine), tylko do konca 
f acy 

one d. 11 
ca bie: 

Panów Zöltowskich, | 

używamy — 
jako przedplon ped oziminy. a które nadzwyczaj dobry 

Podal nasamprzód | 

ze okolica Pomiams I 
Spodziewać 5% >| 

i udzięlił gł ma |. 

Deléj (bezstronnie) wyjaśnił SI 

0 trzeba AR:



WIELKOPOTANIN. 3 
"ego miesiąca będą w cbiegu i do tego też czasu 

zi mują je kasy rodowe. Pa dafu 30 ezerwea 

tha, je kde wyeytee do thr) na do ziwientenie, 

Sdzię je przyjmować będzie urząd kontrolujący pa- 
ery państwowe, 

_* Dia pp. puszkarzy Polaków! Zwracamy 
“age na ogłoszenie czeladnika puszkarskiego z Nie- 

Sy poszukującego miejsca u puszkarza Polaka. 
EM czeladnik pochodzi z rodziny polskiej, życzyłby 

die dostać się w strony ojczyste, "Poważne osoby 
Mjące go, dają o nim pochlebne świadectwo. 

je | * Elektryczne światło coraz szersze zyskuje 
je- |, "anie, jako jaśniejsze i tańsze od gazu. Mamy 
al | © Poznaniu oświecony elektrycznem światłem ogród 

w Nowom'ejskim Rynku, w Gnieźnie właściciele 
ży | Wenic zaprowadzają to świwtło. 

je |. * Pożar wybuchł onegdsj na Winiarach w szo- 

ie 1° wojskowćj, która zgorzuła wraz z różnewi przy- 

Ww Adami wojskowemi. 

| * Agentury pocztowe będą cd dnia 6 b. m. 
zone w Pierzchnie pcd Kórnikiem i w Orze 

wię w powiecie wrzesińskim. 

| otro, 

A “* Z Stęszewa. W sąsiednićj wsi Strykowie 
N Ą . p. ZY +. ozs 

ry |, Storowato óśmiu murarzy na trychinozę, Kupili 

4 be Więsa wieprzowego w Steszewie i spcżyli je, nie 

Sitowawsxy ga poprzednio jak s'ę nalezy, Sześcu 

‚Rich już lekerz wyprowadził z niebezpieczeństwa, 

"sch jeszcze choruje. — Przy tój sposobności do 

my o nowem spóstrzeżeniu z trychinami. Otóż 
™ekon anc tie, że trychiny w okowice żyć nie MOgĄ 

9 kilku minutach ging, bo skór a pokrywająca 
Tozbuszcza się i mknie. To .desy 

Ue 

adezenie zrobili 

ly gd rowie mięsa w Berlinie, gdzie obecnie lekarza 

u |. YWaja drówiadczenia w tym kierunku. Być może, 
ig 2 Big tlomaczyć sobie trzeba ten Fakt, iż osoby 

p |) Nace wiele alkcholu, rzadko zspadają na try- 

a | Rozę, chociaż jedzą mięso trychinowate. 

UW SA * Z Inowrocławia donoszą, że rubotnik Iman- 

| ER gona jego, zatrudnieni w Górce wykopywaniem 

3, p SU, zostali ziemią zasypani i va miejscu pomarli. 
stawi]; , oni cżworo dzieci, z których nsjstarsze 
6 

ye |TV dat siedm, a najmłodsze pół roku. 

h nd Z Sierakowa den szę, że w tych daiach 
‚de je | i Tzyła szkuta o pal ukryty w wodzie i 

- Rt 5 : : 
a heey we Już to drugi tego rudzaju wypedek, 

dk J jesieni także zatonął jeden st»tek. 
M * Wolsztyn. Tutejsze Towarzystwo Praemysto- 
ie | PStenowils, aby ,Wiełkopolawn', mający tak 
> czna liczbę abonentów był jego erganem, w któ- 
a I będą, ogłaszane wazelkie sprawy dotyczące tego 

| Warzystwa. 
rn JĄ orunska izba handlowa ogłasza, że jar- 

jem ną welng odbędzie się w „Poraniu LI VRR 
ea, I że dowdz wełny 2 Królestwa Polskiego 

© przez Król. rejentyą dozwolony. 
JE. * W niedzielę duia 14 czereca rb. po poła- 

KE) GR Uzędzą "Towarzystwo Przemysłowe w Wągrówcu 
pa EOSIĘ ku Pokraywniey zabawę letnią. O liczny 

bółuqziąż uprasza Zarząd 
breads; Tow arżystwo Polsko-Matolickie w Berlinie 

34 ową 40 w miedzielę dnia 7 m. b. wycieczkę parow- 
ie t do lokalu Segler - Schlösschen w Schnóckwitz 
« Pod dł 

N Grünan, Wspólny odjazd z muzyką o godzinie 

G eae Mino od stacyi porowcowćj Janowita-Briicke. 

„pałę Zabawy urozmaicony różnemi grami towa- 

A "NP i taneami. Szanownych rodaków zamie- 

Yeh w Berlinie i okolicy, mile zaprasza Zarząd. 
a RA Dla stręczarek! W dwóch instancyach ska- 

blog, karę stręczarkę w Brandenburgii za to, że 
5 yła A w służbę dziewczynę, o który wiedziała, że 

ną erm 57 dzież karaną, a tego państwu przyjmu- 

r |" ft nie powiedziała. 
! hymn g eedakeva „Katolika* w Król. Hucie na Gór- 
EM Slavin, zmowu stanęło 28 maja r. b. przed są- 
ai żę Redaktor odpowiedzialny p. Jasika zrzucił 

i wd całą winę na ks. lie. Radziejew- 
0 bies; 50, którego sąd skazał na dwa miesiące 
SĘ. Adwokat Schroeder brónił księdza le 

tes Re ale odmówił obrony p. Jasikowi, 
0 & % nie nie należy do 

który 

redakcyi „Katolika 

KA. Prokuratorya widziała obrazę rządu w kilku 
EB Jkułach, rozbierających sprawy kościelne, szkolne 
h bółecznę. P. Jasik nie został ukarany. 
e Panna Pospiszilówna, artystka teatru eze- 
x he w Pradze, przyjmowana z takim zapałem nie- 
j ,. Przez Poznań, ale przez całą Polskę, po po- "rocj 2 
4 ber” ze swój wycieczki artystycznćj podpisała kon- r 
z ur dyrektcrem teatru niemieckie go prag- 
Ei Sn ‘„Kuryer Warsz, donoszący o tem dodaje 
a |. = słusznie ironiczny wykrzyknik „wibornie*! 
GN 2 Elbląga trzech kupców odjechało na prze- 

i) e skolicę, gdzie przed ludem wiejskim 
|. | artów, Obraził się o to landrat, i za- 

Ae ‚ich do sądu, ‚ale w obydwóch instaneyach 
Auion; kupców, biorąc za niewszesny żart ich 

4 

* Niezwykły proces. Donosilismy, że w El 
blazu zaszedł szczególny wypadek w sądzie przysię- 
zły 1 ! eet 4 

Pewien obet sta oskarźony o podpalenie, 

został przez sędziów przysięgłych uznany winnym 

siedmiu głosami przeciw 5 głosom. W takim razie 

powinien był być uwolniony, został jednak zasądzony 

z powodu błędu, którego się dopuścił zwierzchnik 

ławy przysięgłych, mylnie ogłaszając ich werdykt. 

Obrońca podsądnego wniósł o ułaskawienie, ale bez- 

skutecznie. Teraz wytacza on wszystkim .dwunastu 

sędziom przysięgłym proces o zapłacenie oberżyście 

36,000 mxk. wynagrodzenia. Wychodzi on z tego 
założenia, że ci sędziowie przysięgli dopuścili się 

wielkiego niedopatrzenia się, które powinni byli na- 

tychmiast sprostować, widząc, że z ich omyłki pod- 

sądny wbrew przepisom prawnym potepionym został. 

* 2 Kolonii doncszą o procesie, który komenda 

gandarweryi wytoczyła redaktorowi „Kölnische Ztg.* 

Odbyła się w tamtych stronach w roku zeszłym \re- 

wią cesarska. Tłumy ludu się zbierały, aby jćj się 

przypatiywad. Udzła się do nich żandarmerya, któ- 
rój branie się skrytykowała „Köln. Ztg.*  Obrażona 

tem komenda oddała sprawę sądowi, ale w obydwóch 

iustancyach uwolniono redaktora, bo udowodnił to, 

to twierdził w artykule, i 

* Do Ameryki Poludniowéj tj. do Paraguaj i 

do Brazylii, nawołują lsdzi pp. Henryk Quistorp 

i były pastor Stutzer, gdzie zakupili za bezcen 

ziemię, ale ludzi do rcboty nie mają, bo kto tam 

się pracy podejmie w tym upale, ten niebawem na 

drugi świat się przenosi, klimat go zabija. — Kto 
ma nieco grosza, a komu życie nie miłe, uiech tam 

jedzie! 

* Kalendarz. Sobota, 6 czerwca: Norberta 

B. Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód 
o godz. 8 minut 18. 
BREITE EEE TRL ANT NAR ITIL ADOPT ROS IYO 

WIADOMOŚCI LITERACKIE, 
* Przeglądu powszechnego wyszedł zeszyt 6, 

(na czerwiec) i zawiera: 1) Le Play i jego szkoła, 

przez A. Brezę. 2) Darwinizm w obec rozumu i 

Zaborskiego T. J. 3) Pojęcie 
o Bogu w Chrześciaństwie i u filozofów, przez ks. 
A. Langera T. J. 4) Z pamiętników dziennikarza, 

przez N. N. 5) Listy z Japonii, przez M. 6) Marchia 
brandeuburska za Asksnezyköw zarodkiem monarchii 

prustiej, przez L. Żychlińskiego. 

piśmiennictwa 1) Ks. Dr. Pelczar. Prawo 

małżeńskie katolickie, przez ks. A Arndta T. J. 2) 

Słown k synomibów pulskich, ks. biskupa Krasińskiego. 

3) Przegląd pism peryodycznych — Bibliografia 

1) Z dzieł relgijnych. 2) Z dzieł hietoryeznych. 
3) Z dzieł Lterackich. 

„Lutni Polskiej! wyszedł zeszyt 11 i zawiera: 
Nie ma czego trzeba. 

nauki, przez ks. Wi 

— Przegląd 

o LĘK . 5 4 

Nieszezesliwe trzy raężatki. 

Dumka: Przychódź miły. Dwa djabelki: Moje ty dro- 

ge dziewczę. Ona: Nadąsana siedzi w katku. Smu- 

tna rzeka: Reeko z cndoziemców strony. Kłótnia 

Mociumdzieja z Mociumdziką. Słowik: Wiosenna 

Arya: Oto strumyk 

Arya: Dobry wieczór dziewczę iube. Po- 

Dodatek: Życiorysy zna- 

komitych muzyków polskich: Chopin. „Wieniec Pieśni 
Polskich. 

w zaraniu zorza się czerwieni. 

i dolina. 

Żegranie Czajd Harolda, 

jry towarzyskie. Rozmaitości. 
ee rey 

00 REDAKCYL 
— Do Koronowa p. R. Pan S. jest Po- 

lakiem i katolikiem. 
TERN AAS 

OD EKSPEDYCYL 
— Pod Skalmierzyce. Tylko jedna 

pralna chemiczna i farbiernia jest w Poznaniu w 

ręku Polaka, p. Ed. Gaenscha. 

— Psarskie, Zapytanie o oberżę przesła- | 

liśmy interesentowi. 

— Gąsawa, Robakowo, Zduny, Sz. pod B., 

Latowice i Marsz. Listy o miejsca oddano komu 

należy, 

EEE 

PRZYBYLI DOG POZNANIA 
dnia 4 czerwcą 1885. 

KAMIENSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Dr. Mat- 

czyński z Hopiszewa. Grabowski z Choryni. Mą- 

drzejewski z Wrocławia. Schmidt z Międzyrzecza. 

Schoenebeck z synem z Detersbach. Wagner z 
Warszawy. Pani Molkow z Królestwa Polskiego 
i Pani Mendel z Gniezna. Gromma z Berlina. 

A PRZY BRED 

GL R R LD 2. 
Poznan, 3. czerwca (Sprawsadanie giełdowe.) 
Stan powietrza: piąknie. 
Żyto: stalg. 
Cena wypowiedzialaa —,— mark, Wypowiedsiam 

—,— obr Na czerwieę 136,06 mk, plac, m czerwiec 
lipiec 136,06 mrk. placoxó, na lipiec-sierpiey, 138,40 

5 

mrk. płacono, sierpied-wrzesier 140,00 mrk. płacono, 
na wrzesień październik 142,00 plas, 

"+cnw ita: sabo. 

Ueha wypowlcusaink —,— mis, Wypowiedżignu 
— litrów. Na czerwiec 4250 płacono, na lipiec 43.10 
płacono na sierpień $3.7) plac.. na wrzesień 44 19 płac, 
na październik. 44,00 płacono, na listopad-grudzien 43 30 
płacono. : 

Okowits w miejscu (bez beczki) 42 50. 

Poznań, 3. czerwca. Ceny mąki, Pazerne nr. 
06 13.50-—34,00, nr. 0 12,50—13,006 marek, rzaus nr, 
0 iT 10,25—10,50 mri. po 50 kilo. 

(Sprawozdanie giełdowe). Poznań, 3-qe 
czerwca, 40/, nowe listy zastawne poznańskie 101.4). 
40/, nowe listy rentowe poznańskis 101,69. 5%, powum 
towe obligacye 100,50. 4'/47/, powiatowe obligacye 101,25. 
31/90), szlązkia listy zastawne —,—.  40j, szłązkie listy 
rentowe 11.5. Kwilecki, Potocki i Spł, (Bank roln « 
czy) 65,0). Poznańskie akcyjne stowarzyszenie sprytowe 
7560. Poznański bank prowincyonalny 115,5). 41405 
pruska pożyczka ukonsolidowana 104,20. 31/50/, prezio» 
wena pożyczka z 1855 roku —,—. 31/s0/, obligi długu 
państwa —,—. ' Kluczborsko - poznańskićj kolei żelie 
znój — —, Kluczborsko - poznańskiśj kolei żelaznóć 
5% ake, zak. —,—. Starogardzko-poznańskićj kolei że» 
une} 10800.  Warszawsko-wiedeńskićj kolei żelazne 
21800. Austrvackie noty bankowe 164,00. Austryacke 
renta srebr. 67,50 Węgierska renta złotu (duża) 40/, 81,50 
Węgierska renta złota (mała) 40/, 81,60. Polskie listy Hews 
dacyjne 56,00 Listy zastawne Królestwa Polskiego Li 
emisyi»68.50. Rosyjskie noty bankowe 208 00 mri 

(„Deiennik Pozn.3 

r 

CENY TARGOWE TOWAR 
w Poznaniu iękn. | średn. | pośled 

dnia 3. czerwca 1885 roku. Pity fon. | mrk. fon. ae ton 

Fszenicy szefel po 106 suogr. | 17 | 50 | 17 16 | 50 
Żyta 2 ZEBY 338 | 70-4 13/3) | 13/10 
Jęczmienia AM e 13/30 | 131104 12 | 40 
Owsa starego . . „  „ | 14130113160 | 13140 

»  Rowego ; — | — 
Grochu do gotow. o A 14150. KIE] 

4 na paszę „ N 12 | — 11180 | — | — 
Rzepiku zimowego ,, 3 ” at | ER a Paar TYPA 
Rzepiu iR ? < SR OAI pisa EE, Gdy fe” 
Raepiku latowego „, = zza Fe SZ 
Rzepiu 4 M ey ak oats peas (MEY OE 
Tatarki , (-, a x pond EJ lg e 
Kartofli . 8 = SG SE ai 00a > 
Wyss = i — | —|-|-|-|- 
Lubinu żółtego 7 R 930 |..81:59 = F- 

| „  Niemesk. 5, % 7150 680 — | — 
Koniezyny czerw ,. Ś AZ SE) De Noes PB gece 

= białćj 

Byägeazen, 4 czerwca. (Ceny per 1600 kilo.) Porz 
mica: piękna» 168 —:68 marek, średni gatunek 128 --162 
marek. — Żyto: pięsne 134—134 marek, sredm gain 
sek 131—1638 marek, — Jęczmień: towar dla brm 
werdw 336-140 m. na paszę 125—155 m, — Owias: 

i 140 m. — Groch: do gotowania 145—-180 m. 
paszę 392-130 marek. — Wyka: 115-125 marek 

— Okowıta: per 100 litr. a 1000/, 42,00 marek, — 
Kurs rubli: 20650 marek. 

156 

rzowe miejskie 

fenygach za 
100 kilogremów 

; nerkach i fi Stale ceny umanowione przez | ai 3 
deputscją targową. 

li 

|| pigkn, | średn, | postet. TIER nn jj podnosić Late 
Pszeniea bala . . 16 10 | 15,70 

żółw |. 168 | 15,40 
14,20 | 13190 
ta 30 | 12] — 

14 :8190 | 131 43 
Grooh {7 15} Bu | 33 foe 

Okowita (100 litrów po 100%). Wypowiedziano 
80,000 litrów, na czerwiec 42,34, aa czerwiec-lipiee 
423 , na lipiewsierpien 443), na sierpień-wrzesień 
440, na wrzesień:październik 4430 mrk. płacona, 
na październik-istopad 44,0 płac., na listopad-gradzien 
43,50 płacono, , 

Berlin, 4. czerwca. (Ceny za 1000 kilogramów 2 
Pszenica 160,00—162.60 m. — Żyto 136,00— 140,08 
marek, — Jęczmień 125,00—180,05 mk. — Owisz 
132,00--162.00 m. — Kukurydza lilii —11506 xw. 
- Groch do gotowaaia 146,00—32/8,6U m., na pupae 
130,00--138 G0 marek płacono. 

Szczecin, 4, czerwca. (Ceny za 1000 kilograr'ow | 
Pezonica bała i zolta 164,00—-171 06 m, płacony. — 
Ż y £0 240,00—-144,60 m. płac. — J gezmien powadsż 
000,64— 000,50 tat. ı piękne 131,00-—-188 4 tar. plec, —«- 
Owies 138 90—145,00 m. płacono, — Petrolenm 
w miejsca 755 marek placano, 

Gdańsk, 4. czerwca. (Ceny za 1009 kilo.) Pszenicn 
140 marek. — Zyto 135 mrk. — Jęczmień 180 mk. 
— Groch 1 6 mk. — Wyka $f wrk. — Koni: 
czyna biała 43 mrk. czerwona 38 mrk za centnar, — 
Okowita w miejscu 42,00 m. płacona 
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4 WIELKOPOLANIN. 

Kurs handlowy 
bieżący odbędzie popis w sobotę 
dnia 27-go czerwca rb. 

Następny kurs rozpocznie się 
dnia 18-g0 lipca r. b. (1326 

Prof. Szafarkiewicz. 

J. B. LANGE w Gnieżnie 
y poleca 

Spiewnik 
dla użytku wiernych chrześcian 
katohków zawierający 600 pie- 
Śni. Broszur. 1 m., karton 1,25 m. 

Zamówienia powyżej 5 ma- 
rek wysyłam franko. (1118 

J. B. LANGE w Gnieznie 
poleca 

dla osób ze słabym wzrekiem! 

PORADNIK NIEBIESKI 
czyli zbiór modlitw i t. d. 
Jedyna książka do nabożeństwa 

z wielkim drukiem. 
"Wyd. osobne dla niewiast i mężcz. 
Oprawne od 2,50 do 8 marek. 

Zamówienia powyżej 3 ma- 
rek wysyłam franko. (1120) 

Najsławniejsze jedynie prawdziwe 

Pigulki Urbana 
o wiele cenniejsze, lepsze i o po- 
łowę tak drogie jak pigułki szwaj- 
carskie, niechybnie skutkujące 
przeciw utrudnionemu trawieniu, 
obstrukcyi, wzdęciu, bólowi gło- 
wy, napadom zawrotu głowy, bi- 
ciu serca, cierpieniom wątroby i 
żółci, Można je sprowadzić wprost 
ode mnie i przez znane apteki 
100 sztuk za l mk. wraz z wzka- 
zówką do używania i z rekomen- 
dacyami. Trzeba oględnie uwa- 
żać na znak J. H. S. (z krzyżem 
przez H.) i na firmę Fr. Fromm, 
aptekarz w Paderbornie. 

Pańskie Pigułki Urbana świe- 
tmie skutkowały. Proboszcz Wal- 
ter w Angefahr pod Kirchhain, 

„ w Hesyi. (1351) 
Pańskie Pigułki Urbana wy- 

bornie skutkowały przeciw moje- 
mu długoletniemu cierpieniu żo- 
łądkowemu. Po użyciu ich czuję 
się tak zdrowym jak jeszcze nigdy. 
Nawet te tak sławione szwajcar- 
skie pigułki Brandta nadwerężyły 
mi żołądek a nie zdołały usunąć 
starego cierpienia. W. Danz, naucz. 
w Hottenstein pod Barmen. W 
Poznaniu nabyć można tych pi- 
gułek w aptece J. Jagielskiego, 
przy Starym Rynku nr. 41. 

Szanownéj publiczności dono- 
szę, iż od 1. maja rb. osiedliłam 
się w Mogilnie i odtąd wykonu- 
ję wsze'ką krawiecezyzne dam- | 
ską, jako też bieliznę wedle 

"życzenia. Ceny rzetelne, usługa 
skora. (1292) 
Rozalia Zakrzewska, Mogilno. 

Moję posiadłość 
Swarzędzu pod nr. 108 poło- 

żoną, wraz z wiatrakiem cylindro- 
wym z gruntem i piekarnią i dwa 
kramy, pod bardzo dobremi wa- 
runkami zamierzam sprzedać, lub 
wydzierżawić. Zgłoszenia przyj- 
muje August Zerbst, właściciel 
w Swarzędzu. (1285) 

Dwa grunta 
w Poznaniu na Zawadach nr. 14 
i 22., jeden z dobrymi budynka- 
mi i wszelkiem urządzeniem dla 
ogrodowego, dobrze uprawnćj zie- 
mi 21/, morgi. Drugi naprzeciw 
pierwszego położony 3!/, morgi 
ogrodowćj ziemi, mam zamiar z 
wolnéj ręki zaraz sprzedać  Zgło- 
sić się do Fr; Olszewskiego, 
w Poznaniu Zagórze nr. 6. (1349) 

®berza 
połączona z handlem kolonial- 
nym i kręgielnią w jedném z 
mniejszych miast prowincyonal- 
ych, jest pod korzystnemi wa- 

runkami do nabycia  Bliższych 
wiad udzieli Eksp ,,Wielkopola- 
mina na zapyt. pod liczbą 1295 

al OWOCOW 
do wydzierżawienia w (1339 

Majętności Dąbrówka 
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Towarzystwa Pomocy Naukowój 
powiatu Bydgoskiego 

odbędzie się w Bydgoszczy w niedzielę dnia A4f-go czerwca 
1885 o godzinie 6-tćj z południa w lokalu p. Musielewieza. 
Uprasza się o jak najliczniejszy udział. (1288) 

Tuchółka. przewodniczący w komitecie. 

0999999999 
Polecam się Przewielebnemu Duchowienstwu i 

Szanownym Zarzadom kościołów do wykonywania 
wszelkich prac rzeźbiarskich, sztukatorskich, malar- 
skich i pozłotniczych. 

Buduję nowe ołtarze z cegieł, z lanego ce- 
mentu, z gipsu i z drzewa. Murowane wykładam 
trwałym kolorowym stiukiem (mozajką); cemen- 
towe, gipsowe i drewniane złocę i imituję farbą o- 
lejną. Stawiam ambony, chrzcielnice i balustrady. 
Wykonuję figury św. Pańskich. Zebem czasu zni- 
szczone wszelkie rzeźby i ołtarze z piaskowca i 
marmuru, slifowaniem do pierwotnego stanu do- 
prowadzam. Słowem, zajmuję się całkowitem udeko- 
rowaniem świątyń Pańskich, do czego zalicza się 
jeszcze nieznane dotychczas u nas talkowanie ścian 
tychże świątyń. Praca staranna, ceny umiarkowane. 

M. PIOTROWSKI, 
(781) sztukator i mozajcysta. 

Poznań, ulica Strzałowa nr. 7. 

9999999999099 990090609 
Budowla nowego domu wikaryuszowskiego wraz z chle- 

wem, oszacowana na 6802 mrk. 17 fen. ma być oddaną w 
drodze minuslicytacyi 

w poniedziałek dnia 8. m. b. o godzinie 5-tćj po południn 
w kancelaryi tutejszego probostwa, gdzie warunki, rysunki 
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i kosztorys przejrzane być mogą. 
Na termin ten Panów Przedsiębiorców budowli niniej- 

szem sie zaprasza. (1342) 
Buk, 3-go czerwca 1885. : 

DOZOR KOŚCIELNY. 
Koschmieder. 

Osiedlilem się jako rzecznik 
przy sądzie ziemianskim w Po= 
zmamiu. Bioro moje znajduje 
sie ma Starym tynku nr. 76. 

8 > 
8 Manheimer, 

rzecznik. (1322) 

Specyalny skład 

wyrobów z Alfenidy i sprzętów kościelnych 

es. Stark 
Wilhelmowska ulica nr. 21, vis-a-vis hotelu francuzkiego 

mając powierzoną sprzedaż wyrobów z fabryki 

Christelle & Comp. z Paryża i Karlsruhe 
podaje poniżćj oryginalny cennik fabryczny, podług którego usku- 
tecznia sprzedaż 

S$ztuccy Stołowych 
12 łyżek stołowych  mrk. 27,60 | 12 noży deserowych mrk. 24,00 
12 widelcy „ », 27,60 | 12 łyżeczek do czarnéjkawy 11,20 
12 noży 4 28,80 | 12 podstawków do noży mk. 13,20 
12 łyżeczek do kawy „ 1440 1 łyżka wazowa Ps Rt) 
12 łyżek deserowych „o 028,20 1 łyżka półmiskowa RS PA) 
12 widelcy © ,, 700,20 1 grabka półmiskowa ,, 12,00 

Zwraca laskawa uwagę kupującym, że każda sztuka opa- 
trzona znakiem fabrycznym, a obok wybity stempel całego nazwiska 
„Christofle.* (983) 

Wszelkie reparacye i posrebrzanie starych sztuccy wykonują 
się spiesznie po możliwie tanich cenach. Mydła, proszek i skórki do 
czyszczenia srebra i alfenidy, wraz z opisem używania są do nabycia. 

Wrocławska ul. 28/29 PRI 
w bliskości Piotra pl. RS 

Wrocławska vl. 28 RAE N h ki w bliskości Pra pl. M. DIAGOWSKIBED 
poleca wielki wybór złotych i srebrnych zegarków kieszon- > 
kowych damskich i męzkich, regulatory, budziki, zegary BX 
ścienne itd, itd. Złote damskie zegarki, począwszy od 24 PR 
marek, srebrne zegarki począwszy od 12 marek. — Wielki : 
wybór talmi-złotych i niklowych łańcuszków. Zegary wie- BS 
żowe reparuję spiesznie pod 5-letnią gwarancyą. Pracownia BR 
dla reparacyi zegarków, instrumentów muzycznych i przed- 4 
miotów złota i srebra. — Zamówienia zamiejscowe wykonaję &4 
natychmiast jak najakuratnićj <* 

PA
Ń 

per Ludomy pow. Obornicki. 

Szanownéj Publiczności miasta Poznania i okolicy mam zaszch 
donieść uniżenie, iż obok mojego magazynu trumien drze) 
wnianych, sprowadziłem wielki zapas wiedeńskich i berlińskich 

trumien metalowych, — 
nowéj konstrukcyi, które po przystępnych i rzetelnych cenach Sm 
nownćj Publiczności do łaskawego uwzględnienia polecam. 

j| poste restante. 

i|do destylacyi z odpowiedniem na suche 
wykształceniem, poszukuje na- 2) suka rasy ap 
tychmiast. (1320) ygielskićj; 3) pl 

(773) 
w 

Piotr Piasecki, 
mistrz stolarski w Pozmaniu, 

Klasztorna ulica nr. 9. 

Potrzebni 
ekonom kaw. na 600 mk,; elif 
nom kaw. w starszym wieku; 
ku pisarzy gosp., kucharzy ka 
kucharka na 50 tal.; panna 
żąca na 40 tal, (1347 
Trąmpczyński, Wiel. Garbary 

3 czeladzi stolarskie | 
obku 

Szuka się kupna albo 
dzierżawy oberży w 
mieście albo na wsi, lub 
młyna wodnego w 
okolicy Inowrocławia. 

Łaskawe oferty proszę 
przesłać Postlagernd B.B. 
50. Schönsee W.|P. (1344) 

Zabmo pod Mosiną 
wydzierżawiać będzie 

alg}e OWOCOWA 
(wiśnie i tereśnie) dnia 
12. czerwca od go- 
dziny 3-cićj po południu 
przez licytacya za go- 
tówkę. (1343) 

: 23 
; Jana. Łaskawe zlecenia upr | 

Potrzebny od 1. lipca r. b, na oat 1 Garbary AW ser B200 tmotgam las Trąmpczyński, Wiel. Garbary — Ren 

zdatny leśniczy Puszkaskl cela} 
doskonaly w swoim zawo niej W 
kilku lat pracujący samodzić chl 
w pierwszorzednych warsztata k 
Południowych Niemiec, szuka > 
nowiska u puszkarza Polaka aie 

Świadectwa 

na meble, przy dobrym zar 
poszukuje 

Fr. Buchwald jw 
w Sremie. 

kawalera w średnim wieku 
pensyą 180 rubli potrzeba a 
o 2 mile od granicy pruskićj; „li ) 
pią świad. przesłać. A. J wa 
ezak, Poznan, (sub. J. K.) d 

. zd 

Pisarz gosp. & 
z 8 let. prakt. świad. bardzo ae 
bre, poszukuje umieszcz. 0 

mogący okazać kilkoletnie świa- 
dectwa z pobytu. Pensyi 240 rsr. 
40 szefli ordynaryi (zboża); tan- 
tyema i strzałowe donosi około 
160 rsr. Podróż wolna. Kontrakt | W. Ks. Pozn. 6 
do przejrzenia u niżćj podpisanego. | żądanie. Oferty prosimy zlo, R 
Kopią świad. przesłać. (1353) | Eksp. Wielkopol. pod nh Sl 

A. J. WALICZAK, . I cy 
Poznań, hotel p. Czarnym Orłem. Pozlotnı wo 

; rel dziej Has; 
MARY: wszechstronnie w swym zaW0 | hy men! im m Na je Seg 

‚Dan t | obeznany, znajdzie stałe 2 Grol) „ 

Tganıs (a we fabryce pozłotniczćj 18 był 
młody wolny od wojskowości obe- 
cenie w miejscu, przytem introli- 
gator, poszukuje miejsca od ka- 
żdego czasu. Zgłoszenia 8. T. P. 
Gieez poste restante (1262) 

Rządzca gosp. 
kawaler, energiczny, potrzebny od 
św. Jana pod dyspozycyą właści- 
ciela; pensya 200 rubli, podróż 
wolna. Oferty z kopią świad. Od- 
ległość od granicy pruskićj 2 mile. 
A.J. WALICZAK, Poznań. (sub. 
B. $.) (1354) 

Do interesu komisowego, bę- 
dącego w biegu od lat kilku, po- 
trzeba zaraz 

korespondenta 
biegłego w obu językach krajo- 
wych, mogącego zarazem prowa» 
dzić kasowość Pensya 75 mrk. 
miesięcznie. Kaucya 750 mrk. w 
gotówce wymagana. Oferty z po- 
daniem wieku i życiorysem pod 
adresem M. ©. 2105. Poznan, 

(1356) 

Walentego Trzcińskiego ,. 
w Poznaniu, Wodna ulica RE N 

. pó | : 

Polier murarskt, 
raktycznie i teoretycznie 
lese, jako tóż LU Lac" | 
stu dobrych ( 

WRA RK Ho IWA 

znajdą stałe zatrudnienie przyj 

większćj budowli u 

Rabskieg0> „|. 
pudówniczegą ćw Inowsee Ale 2 

Ucznia 
do handlu korzennego 1 

lacyi, dobrze po niemieć 

sac przyjmuje od 18° 

F. Lukiewskl, on 

w Wabrzeznie (Briesen WI 

0; 

- | Se 

kat Uczmia 

ż rasy 

par force tresowane, są 

bycia u leśniczego Bue 

T. Barciszewski, 
Poznań, za Bramką nr. 6. 

Pierwszeństwo służy tym, któ- 

do m3 
Khmer’ 

(134% 
rzy już byli w jakim handlu. w Tursku p. Bogusław. 

Nakładem i drukiem Fr. Ohocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Roman Trąmpczyński z Poznania. 
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